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Kariera społeczna prezesa Sobczyka
Działalność na terenie Ję d rze jo w a
„R od z in n e  k o n t o "  i p o ż y c z k a  b e z  sp ła ty

4. )

Na terenie m Jędrzejowa i po­
wiatu balansuje znany spryciarz 
i spekulant pol.tyrzrv poseł BB. 
obecnie prezes Związku Izb i Or­
ganizacji Rolniczych, p. P.otr 
Sobczj k, który na polityce robi 
niezłe interesy, a działalność spo­
łeczno - polityczną uważa za od­
skocznię dla robienia osobistych 
i rodzinnych geszeftów. W elki 
polityk ukończył studia w ele­
mentarnej Szkole powszechnej na 
Piaskach w Jędrzejowie i wiedzę 
swą stosuje w działalności poli­
tycznej, a obecnie jako prezes 
Związku Izb i Organizacji Rolifi-1 
czych.

Kariera polityczna
Pan poseł BB w ciągu swego 

bujnego życia politycznego oka­
zał się niezłym , skoczkiem", gdyż 
będąc niegdyś członkiem P S. L. 
„Piast", zaraz po przewrocie ma­
jowym wstąpił do BB, gdzie tkwił 
do niesławnej śmierci samego 
bloku. W czasie tworzenia OZN 
przez płk. Koca, p. Sobczyk stał 
się jednym z pierwszych ozoni- 
stów w kieleckim. Naczelną zasa­
dą poczynań p- Sobczyka jest in­
teres. Niech niżej podane fakty 
służą jako dowód naszych zarzu 
tów.

Dobry „nadzór"
Piotr Sobczyk, będąc cztonk.em 

Rady Nadzorczej Spółdzielni Rol­
niczo Handlowej w Jędrzejowie 
„Rolnik", korzystał z kredytów 
Spółdzielni na rachunku otwar­
tym, nie zabezpieczając tego ra­
chunku żadnymi dokumentami, na 
mocy których mogłaby Spółdziel­
nia dochodząc swoich wierzytel­
ności. Wskutek tego postępku 
Spółdzielnia straciła 3600 zł., 
gdyż p. Sobczyk pieniędzy wcię­
tych z konta oddać nie chce. (Do­
piero na 'wiadomość, że będzie fi­
gurował w dziennikach, wpłacił 
Spółdzielni ,,Rolnik" 100 zł. na 
powyższą sumę). Jako prezes Ra­
dy me zwoływał posiedzeń Rady 
Nadzorczej celem przeprowadze­
nia kontroli gospodarki zarządu, 
do czego był w myśl statutu Spół­
dzielni zobowiązany przynajmniej 
raz na kwartał.

W  skutek tego zarząd nie kon­
trolowany przez nikogo przyczy­
nił się swą gospodarką óo upad­
ku Spółdzielni, która pozostawiła 
przeszło 400 tys. zł. strat. Dawa­
no przy tym kredyty ludziom zu­
pełnie nieodpowiedzialnym mająt 
kowo. Po upadku Spółdzielni, I 
nie zatroszczył się pan prezes o! 
to, aby Spółdz’elm'a posiadane 
przez nią weksle zabezpieczę ją 
przed przeterminowaniem , się. 
Tak przeterm.now ano weksle na i 
kilkanaście tysięcy złotych, w | 
czym... p. Sobczyka na zl 10 ty 
sięcy.
' Działalność społeczna
P Sobczyk by 1 również preze­

sem zarządu Kasy Stefczyka w 
Jędrzejowie i otworzył sobie w i 
lipcu 1936 r- kredyt na koncie o- 
sobistym na sumę 6600 zl. oraz 
na koncie żony 1500 zł., zaś na 
kontach rodziny Wielińskioh i 
Wiewióry (szwagra) na kilka ty­
sięcy złotych. Razem sadlużenie 
p. Sobczyka wynosi około 12 ty­
sięcy złotych, gdy tymczasem Ka­
sa Stefczyka w myśl statutu mo­
że udzielać jednemu członkowi 
sumę 800 zł.

Wyżej przytoczony fakt jest 
wyraźnym naduży ciem swego sta­
nowiska dla celów osob:stych. a 
przy tym spowodowało to za­
chwianie wiary w Kasę Stpfęzy- 
ka u ogółu zrzeszonych człon­
ków

czyk jest właściwymi posiadaczem 
ziemi, gdyż sam ją uprawia i z 
niej korzysta.

Oto zasady działalności spo­
łeczno - politycznej posła BB, p. 
Piotra Sobczyka. ;

Stan dezorganizacji spow odow ał

Katastrofę kolejowa pod Mysłowicami
R ozp raw a  są d ow a  z a p o w ia d a  się  sen sacy jn ie

KATOWICE, 23. 4. Przed Są­
dem Okręgowym w Katowicach 
na sesji wyjazdowej w Mysłowi­
cach rozpoczął się wT piątek wiel­
ki proces przeciwko trzem oskar­
żonym o spowodowanie katastro-

W e n s c j a <  w  W a r s z a w l t -
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fy kolejowej na stacj. Myslov.ice 
w dniu 15 stycznia b r W kata­
strofie tej, jednej z największych 
z seri; ostatnich katastrof/znala­
zło śmierć 6 osób, a kilkadzie­
siąt zostało ciężko rannych,

O S K A R Ż E N I
Na lawie oskarżonych zasiedli 

Karol Urbanek z Mysłowic, star 
szy asystent, nastawniczy .Miko­
łaj Kozioł ze Słupnej i maszynista 
Stefan Kizyżowski z Tych 
Prócz oskarżenia o spowodowa- 
nie katastrofy, maszynista Krzt 
żowski odpowiada za nakłanianie 
swego pomocnika Wadasa, aby 
zataił w swych zeznaniach . fakt 

' niepokazania ma szczególnego 
j’ rozkazu wjazdu na tor 6-ty za­
miast 7-my.

!

W  ciągli kilku ostatnich lat co roku na wiosnę pola podwórza 
i domy położone między ulicami Ordona. Gnic« kowską, Mszczo- 
nowską, Sowińskiego, Jana Kazimierza itd. stoją pod wodą. Dziel­
nica Wolska w Warszawie pod rządami p. Starzyńskiego przypo 

mina... Wenecję. Obszerniej piszemy o tym na str ii-ej,

* P R Z E B IE G  
KATASTROFY

TTzebióg katastrofy byl nąstę 
pujący: Pociąg towarowo - oso­
bowy, przybywający do Mysło­
wic o g. 4.20 miał zawsze wjazd 
na tor VII my, gdzfe odczepiano 
od niego wagony towarowe'i da­
lej odchodził on już „ako pociąg 
osobowy Ouczepiont wagony to-

Darmowa pożyczka
Jako właściciel gospodarstwa 

rolnego 25-morgowego, p. Sob­
czyk zaciągnął poży ezkę wt paź­
dzierniku 1931 roku na sumę 25 
tys. złotych z Komunalnej Kasy 
Oszczędności Sejmikowej w Ję- f noprźi dnio -swój umiał, ■ .nadsy- 
drzejowie z widocznym zamiarem ! łają* nowe zjednane-prenumeraty,: 
mesplacania tej pożyczki, gdyż aby. nie nać się prześcignąć - in-’

Codzien nowe zm iany, nowe przesunięcia

Pocieszenia"-konkursem czynu
CzytePnlktf w „ABC**

„Konkurs Pocieszenia" ABOi ue j  znajduje w naszym spoleczeń ' dzianki. 
zyskuje codziennie ncw -ch uczcat j „lwie coraz r/.ereey oddźw ięk. Ze swej stron'
n i ków, a ci, którzy zgłosili już . -Szczególnie dużo napływa po

zaraz po uzyskaniu jej sprzedał 
całe gospodarstwo, które użył ja­
ko gwarancję do uzyskania 
wspomnianej wyżej sumy z kasy 
Sejmiku. Majątek sprzedał swoim 
krewnym, a mianowicie Wojcie­
chowi Wielińskiemu 25 m irg zie­
mi z inwentarzem i zabudowania­
mi za ogólną sumę 3.000 zł. Pfzy 
tym do dzisiejszego dnia p, Sob-

Walka aż do zwycięstwa
Gen. F r a n c o  od rzu ca  rokow ania

LONDYN, 23. 4. .Daily Mail" przerwane. Interesy brytyjskie na
ogłasza wywiad swego korespon­
denta z gen. Franco. Na pytanie, 
czy sądzi, iż wojna może zakoń­
czyć się przy pomocy akcji po- 
średniczej. — łg«n. Franco odpo. 
wiedział, iż dla niego zal oncze- 
nie działań wojennych — to zwy­
cięstwo. Nie zgodzimy się na żad­
ne rokowania, ani kompromis.

Na temat przyszłych stosun­
ków swego rządu z Anglią, gene­
rał oświadczył: „W tradycji leżą 
dobre j przyjazne stosunki z An- 
glią. Oczywiście wolelibyśmy, 
aby stosunki te nigdy nie zostały

Śródziemnym doskonale 
sie z interesami silnej

Geij I rajies

morzu 
godzą 
Hiszpanii".

W sprawie Ligi -Narodowi gen. 
Franco powiedział, iż Liga nie 
spełniła zadania, dła którego zo­
stała stworzona i dla tego patrzy 
on sceptycznie na Genewę.

nym. -Coraz więcej, listów r.apłj- 
wa do naszej administracji.''Pra­
cownicy naszej -administracji mu­
szą w godzinach pozaurzędowych 
zajmować się obliczaniem wyni­
ków i. wpisywaniem ich do spe­
cjalnych kul totek.

Z dnia na dzień też zmienia się 
kolejność uczestników' konkursu. 
Jedni wyprzedzają uczestników, 
którzy poprzednio znajdowali się 
w czołówce, inni z dalszych 
miejsc przesuwają się na bar 
dziej przodujące, zjawiają się 
wreszcie zupełnie nowe nazwi­
ska w  czołówce tych uczestników 
konkursu, którym udało się jed­
norazowo pozyskać większą ilńść 
prenumerat.

To powodzenie „Konkursu po­
cieszenia" jest niewątpliwym do­
wodem, że /rozumienie koniecz­
ności zbudowania silnych pod- 
sław prasy narodowo - radykal-

jedyńczych/ prenumerat od ■ no­
wych * uczestników -konkursu.
*“ Warunki konkursu są niezwyk­
le :j roate.-'Dadzą' się 'st-re-śoić''1' w 
dwóch •■puilktaćh-: 1) 'zjednanie
dla „ABC" chociażby jednego no 
wego prenumeratora, 2) zawia­
domienie o tym naszej admini­
stracji. ( . f 

W  „konkursie Pocieszenia" jak 
można się już obecnie zoriento­
wać są również „kolekcjonerzy" 
prenumerat, którzy zbierają zjed­
nane przez siebie ; prenumeraty, 
aby je w ostatniej chwili rzucić 
na szalę współzawodnictwa. Mocą 
więc w ostatnich dniach trwania 
konkursu być ! jeszcze nieipo-

apeluiemy do 
„kolekcjonerów", aby zechcieli 
zjednane prenumeraty przesyłać 
zaraz do naszej administracji.

warowe przetaczano na inny tor 
dla zrobienia nńeisca dla pocią­
gu osobowego, który przybywał 
do Mysłowic o g. 5.12 W dniu 
katastrofy pociąg towarowo -eso- 
liowy pozostaw ił na stacji 10 wa­
gonów towarowych, które miały 
być usunięte, co jednakże- nie na­
stąpiło z braku parowozów prze­
tokowych. Taki stan rzeczy po­
wstał wskuttk oszczędnościowych 
zarządzeń wiadz kolejowych. 
Wskutek togo trzeba było pociąg 
przy oywający o g. 512 wprowa­
dzić, na inny tor. • Ta praktyka 
stosowana kilkakrotnie w ostat­
nich tygodniach przed katastro­
fą. wprowadziła / u pełniących 
służbę kolejarzy pewną dezorien­
tację.

Wiedząc o tym stanie rzeczy, 
nadzorczy dyżurny Jurosz zawia­
domił o g. 4 30 Urbanka, poleca­
jąc mu nastawić .stawidlo na tor
6-ty i wysiać do Brzezinki (po­
przednia stacja ’■ jirzed Mysłowi­
cami) rozkaz dla maszynisty po­
ciągu nr. 11 lć. Urbanek nadał do 
Brzezinki telefoncgram a następ 
nie nastawił drążek przebiegowy 
łącząc omyłkowo trasę z torem
7-ym. Tak samo zestal nastawio­
ny semafor,

Rozmowę Jurosza z Urbankiem 
i nadanie telefoniczne rozkazu 
do Brzez!nki. słyszał nastawniczy 
Kozioł, nie sprawdził jednak czy 
droga jest-'prawidłowo nrstawioi- 
na i riie zastawił dźwigni zwrot­
nicy klinem

oświetlenie
NIEDOSTATECZNE 

. DWORCA
Maszynista Krzyżowski wjeż-
( Dalszy ciąg na sti 2-ej).

Roczniia konstytucji kwietniowej
m>nęła niemal n iep ostrzeżen ie

związku z drugą roczni :ąW związku z 
wejścia w życie obowiązującej o- 
becnie Konstytucji, odbyła s:ę w 
piątek oficjalna uroczystość w 
Belwederze, w któiej wzięli u- 
dział p. 'Pnfzy lUnt* R. P Marsza­
lek Śmigły - Rydz, Rząd. marszał­
kowie 'Sejmu Senatu, Prezes 
N. I K-u pierw zy Prezes Sądu

in ilK S ll łlCHETI 91 M i
W POLSCE

OTWARCIE SEZONU WIOSENNEGO
‘ ' D N IA  25 K W IE TN IA  1937 r. ,

P o c z ą te k  3 -c ia  p o p o

Nijwyższego, podsekretarze sta­
nu wicemarszałkowie - Senatu i 
Sejmu, gen milicja wyżsi ofice­
rowie i urzędnicy.

Poratun rocznica * Konstytucji 
■

nie wywołała żywego oddźwięku 
ani w społeczeństwie, an- nawet 
w praUe prorządowej Tylko „Pol 
ska Zbrojna" wystąpiła ze wstęp­
nym arty kuł Im poświęconym kon 
strtucji kwietniowej, a płk. 'Sła­
wek wydał herbatkę dla niedobit­
ków swojej grupy.

W s t r ę t n a  s p r a w a
W c z o r a j  s ą d  o k r ę g o w y  w 

W a r s z a w i e  w y m i e r z y ł  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  o ś m i u  o ^ a i  ż o ­
ny m  w  p r o c e s i e  o k r a d z i e ż  u-  
l i ra ń,  o f i a r o w a n y c h  p r ż e z  n u  
n o ś ć  s t o l i c y  n a  p o m o c  z i m o ­
w ą  d l a  b e z r o b o t n y c h .

O b r z y d l i w a  s p r a w a .  T r u d n o  
w y o b r a z i ć  s o b i e  p r z c s l ę p s t w o  
b a r d z i e j  w s t r ę t n e  m o r a l n i e .  
O l o  l u d n o ś ć  s k ł a d a  d o b r o w o l ­
ne o f i a r y ,  b y  u l ż y ć  d o k  b e z r o -  
b o i n y e h ,  c i e r p i ą c y c h  o d c h ł o ­
dli t z n a j d u j ą  s i ę f u n k c j o n a ­
r i u s z e  h o m i l e t u  P o m o c y  Z i ­
m o w e j ,  k t ó r z y  o f i a r y  te k r a ­
d n ą .  Są to l u d z i e  p ł a t n i  z a p e ­
w n e  w s p o s o h  w y s t a r c z a j ą c y

k r a d a j ą  n a j b i e d n i e j s z y  ch 
* *

P a m i ę t a m y ,  j a k  s w e g o  c z a ­
su, o p ó ź n i a ł a  się a k c j a  r o z ­
d a w n i c t w a  o d z i e ż y  d l a  b e z r o ­
b o t n y c h  H o / p o c z ę ł a  s i ę o n a  
w ó w c z a s ,  g d y  z e l ż a ł y  j u ż  f uro 
z>, ,g(d j  p i e r w s z e  c i e p l e j s z e  
p r o m i e n i e  s ł o ń c a  z w i a s t o w n -  
łv n a d e j ś c i e  p r z e d w i o ś n i a .  W  
o k r e s i e  n a j s i l n i e j s z y c h  m r o -  

a k c j a  r o z d a w n i c t w a  n- 
n a  j a k i e ś  
t r u d n o ś c i

7.0 w
d z i e ż y  n a p o t y k a ł a  
: ń  e p rz.e z, w y e i ę / o n e  
o r g a n i z a c y  j n e .

K i e d y  wrioshń 
si e j u ż  n a  d o b r e .

r o z p o c z ę ł a  
n a  u l i c a c h ,

d o  te g o,  b y  z a b e z p i e c z y ć  i c i i 1 1: -Ł p a r k a n a c h  i m u r a c h  s l ol i-  

l>rzi d fiło.dgip j jgl f i ł f iSS?* f ‘ '  c >' ' i ? w i ł y  s i ę p o  r a z  d r ug i

w i e l k i e  a f i s z e , ' w y k o n a n e  k o ­
s z t o w n ą  t e c h n i k ą ;  a n a w o ł u ­
j ą c e  do'  -UJadania o f i a r  n a  P o  
m o c  Z i m o w ą .

T y l k o  n a p i s  u  g ó r y  „ G o r ą ­
ce. s e r c a  z w a l c z ą  m r ó z "  z a l e ­
p i o n o  s t a r a n n i e  n a p i s a m i :  
. . T w e j  r ę k i  b r a k  w ś r ó d  b r a t ­
n i c h  r ą k " .  Ho n ie  b y ł o  j u ż  
m r o z u ,  k t ó r y  t r z e b a  b y ł o  z w a l  
r z a ć ,  a b \ ł  j e s z c z e  o l b r z y m i  
z a j i a s  w i o t k i c h  a f i s z ó w ,  w y k o ­
n a n y c h  k o s z t o w n ą  t e c h n i k ą .

* *

M n f l ż ą  s i ę o b j a w y  n i e z a d o ­
w o l e n i a  b e / r o b o  li tych.

V\ ty e h  w a r u n k a c h  n a l e ż y  
u n i k a ć  w s z y s l k i e g o ,  c o  m o g ł o ­
b y  p o d n i e c i ć  n i e z a d o w o l e n i e .  
Naszym władzom mimo to

W kobiecym
przebraniu

1 «,

obiał kwasem solnym 
żonę

, CZĘSTOCHOWA. 23.4. W dniu 
wczorajszym Sąd Okręgowy roz­
poznawał jedyną w swoim ro­
dzaju sprawę. Przed sądem sta­
nął 30-letni WT. Kotliński, oskaiy 
żonv o to, że mając jakieś pora- 

przestęp- | chunki ze swą żoną W ładysław ą, 
k r y m i n a - ! przebrał się za kobietę i

rogu ulicy w
się zaniedbań — zwolnieniem chwili gdy ta o godz, 5 r,*no szia 
z zajmowanych stanowisk. Odo prac>, oblał jej twarz iwanem 

Bo obok odpowiedzialności solnym, usiłując wypal.ć jej o- 
karnej za pojiełnione przc-jczy
slępstwa, powinna być odpo- Na s2częlcie oczy ocalały a 
W iedzialnośr jiohly czna. /a | a].ończ> lo się na dotkliwym po- 
nieumie.ięlny dohor ludzi, bę

n a l e ż y  się u / i r \ n i e  z a  s m l a l e  
w y d o b y c i e  n a  j « w  o b r z y d l i  
w ej s p r a w y  k r a d / m ż y  u b r a ń ,  
p r z e z n a c z o n y c h  d l a  b e z r o b o t ­
n y c h .  N a l e ż y  k a r a ć  
e ó w  k r y m i n a l n y c h  
ł e m ,  a  t y c h ,  k i ó r z y  d o p u ś c i l i  ówuwsay się im

Clący z r o d ł c i n  b ł ę d ó w  i b r a ­
k ó w  d z i a ł a l n o ś c i  K om i t e t u.  P o ­
m o c y  / i m o w e j  <ha b ć z r o h o t -  
h y c h .  N i e d b a l s t w o  m a  tu j io- 
d o b n i e  f a t a l n e  n a s t ę p s t w a ,  
j a k  n i e u c z '  l w o s ć .

W. Z.

parzeniu Kotlińska w mroku 
wczesnego poranku zimowego po 
ruchach w owej kobiece-mścieie- 
lu rozpoznała męża.

Sąd skazał  K ot ońs ki eg o na 2 
lata więzienia.


